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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej 


CENA , OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk, 12), — 
wtekście mk. 150. —rexla- 
my mk. 75,—, nokreleg 
mk. 60—, komuslkaty 
mk. 75, zwyczajne mk. 60 
za wiersz nomparelowy 
jedasłamowy, 
Ogłoszenia drebae 10 mk 
za wyraz, dia poseukują- 
cyeli prasy Oraz zagubione 
dokumenty mk. 8, 
Ogłeszenia zamiejscowa 0 
50 proc. drezaj. — Zagra. 
niczae e 109 ptoe drota|. 
Osłaszenia aadsyłanc p3 | 
g.5 wiss. 3) 3123. ltataj 


Cenu. prenumeraty. 
Miesięcznie Mk. 500 
na prowincji „ 600 
Zagranicą —-„ 900 


Za odnoszenie doli- 
oza się miesięcznie 
50 Mk. 


Każda nowa podwyżka 
óbowiązuje jni przyjęte 
ogłoszenia od dnia zmla- 
ny cen bez uprzedniego 
zawiadomienia. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 WIECZOTOM. s.ro” 
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'Ródaktor przyjmuje we wterki i piątki 
matę Od E — 7 WIECZEFAM. minses, 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wiecz. codziennie. 


Rękopisów mienadztących się de draka Redakcja 
ao WEG mle zwraca. R EJ 
Artykuty bez orzaczemia honerarjum uważane 
są za bezpłatne. - — z 
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dzą policji plebiscytowej, przechodzą w 


` 


Podając niniejsze do wiadomości przestrzegamy wszyst- 


kich wyżej wymienionych przed konsekwencjami, 


które na 


siebie ściągnąć mogą przez niesolidaryzowanie się z naszą 


akcją bezrobocia 


Zwiazek Zawodowy Prata": Bankowych w Łodzi. 


Wczorajsze obrady Sejmu. 


Monopol tytuniowy uchwalony. - 


WARSZAWA, 30. (PAT). Sejm na 
dzisiejszem posiedzeniu w drugiem i 
Krzeciem czytanin przyjął nowelę do nie- 
mieckiej ustawy o sądach przemysłowych 
I kupieckich, nowelę, która okazała się 
potrzebną ze względu na spadek kursu 
marki polskiej. 

dalszym ciągu dyskusji 


nad monopolem tytuniowym 


Po polemice posła Kędziora z posłami 
Wierzbickim i  Krajną — przystąpiono 
© rozpraw szczegółowych. 
W dyskusji szczegółowej — zabrali 
głos poseł Wróblewski Sosinski i spra- 
ozdawca Kędzior, poczem marszałek 
Bgodnie z uchwałą konwentu senjorów 
p erwał dyskusję nad tą sprawą do g. 
wiecz.,aw międzyczasie poseł Daszyń- 
aki uzasadniał nagłość wniosku PPS. w 
$prawie autonomji Galicji Wschodniej. 
P. Daszyński podniósł, że konieczną 
teczą jest stworzyć w Małopolsce 
Wschodniej Sejm krajowy i zarząd kra- 
owy odpowiedzialny przed tym Sejmem. 
Przeciw nagłości przemawiał poseł 
Żumorski (N. D.), który podniósł, że nie 
Wołno tej sprawy załatwiać poza obre- 
sin innych spraw polskich, gdyż jest to 
Chwila niestosowna i że mylnem jest 
« Stanowisko, by prawa. polskie do Wschod- 
Nicj Galicji uczynić wątpliwemi. W gło- 
Sowaniu odrzucono nagłość wnioskn i o0- 
estano go do komisji konstytucyjnej. 
Następnie Sejm przystąpił do roz- 
patrzenia nagłości wniosku P. S. L. w 
Prawie 


taweli do ustawy o reformie 
rolnej. 


` Poseł Dąbski, uzasadniając ten 
Wniosek, podkreślił, że nie chodzi o za- 
ostrzenie sprawy reforniy rolnej, lecz 
zo o szybsze przeprowadzenie tej re- 
ny. 
A Poseł Staniszkis” (ND) określa wnio- 
k; jako agitacyjny i obliczony na wy- 
4 anie wrażenia na zewnątrz wobec 
""iżających się. wyborów. 
__ Poseł Niedziałkowski (PPS) wypo- 
ada się przeciw nagłości. 
1... Pos. Wojdaliński (NZL) (Nar. Zjedn. 
slow.) oświatłcza się za nagłością, za- 
aegając sobie poczynienie poprawek, 


OZI 


Poseł Woźnicki (Wyzwolenie) nie 
aprobuje motywów wniosku, oświadcza 
się jednak za nugłością, zapowiadając 
poprawki w komisji. 

Poseł Dubanowiez (Chez. Kat. Str. 
Lud.) uważa wniosek za sprzeczny z 
Konstytucją i jest przeciwny nagłości. 

W gtosowaniu 


nagłość wniosku odrzucono 
270 gżosami 


przeciw 128. Wniosek odesłano do kp- 
misji rolnej i prawniczej, poczem zarzą- 
dzono przerwę, 

Po przerwie przystąpiono 


do głosowania nad mono= 
polam tyłuniowym, 


Przystąpiono do imiennego głoso- 
wania nad art. 1. Głosowało posłów 386. 
Poseł Rajski i Wójcik, zwolennicy mo- 
nopolu, spóźnili się z oddaniem kartek, 
tak, że głosy ich niw zostały policzone. 
Obliczenie głosów trwało przeszło półto- 
rej godziny. Za art. 1, który ustanawia 
monopol, tytuniowy, głosowało 


183 posłów, przeciw również 
IG3 postów, 


Marszałek: Ponieważ podniosły się 
tutaj wątpliwości, muszę się powołać 
za art. 37 regulaminu, który mówi, że 
marszałek rozstrzyga 0 wszystkich 
spornych  sprawaci, nie określonych 
wyraźnie w regulaminie, a tyczących 
się sposobu obrad. Wprawdzie artykuł 
1 upadł, alo pomimo to musimy gloso- 
wać nad dałszeini artykułami. W žad- 
nym Ssjmie takiego wypadku jeszcze 
nie było, alo częste zdarza się, iż usta- 
wa w drugiem czytaniu wychodai arty- 
kułami sprzecznemi między sobą, co 


„dopiero w trzeciem czytaniu zostaje u- 


sunięte. 

Wśród ciągłej wrzawy wywoluje 
marszałek artykuły 2 — 6 włączaje a 
poniewaź nikt nie żąda głosu, oga za | 
je za przyjąte. 

Krzysiąpieno polom do art. 7 W 


gło:owaniu nmieanein 


przy ę o art, 7 


18: złusami przeciw 178. Dalsza gic- 


już donosiliśmy, orgeschowcy urządzili 
w Gliwicach 


napad na Polaków 


zajętych w warsztatach kolejowych. — 
Skutkiem tego napadu 


Połaoy musieli uciekać 


z Giiwic i okolicy. Do Katowic przy- 
było przeszło 600 uciesinierów polskich. 
Ludność polska, wzburzona temi wy- 
padsami, zgromadziła si» tłumnie na 
ulicach. Manifestanci ze śbiswami pol- 
skich pieśni przeciągali przez miasto. W 
póżnych częściach miasta, zwłaszcza 
przed dworcem, przyszło do drobnych 
staró _ . 


„Cobra wola“ i „lojalność“ 
Niemców. 
(Jak postępują socjaliści?). 


KATOWICE 3 (PAT) — Prasa 
polska na G. Sląsku zajmuje się ostat- 
niemi wypadkami gliwickiemi. Między 
in. „Goniec Sląski* pisze: W poniedzia- 
łek zaczęli połscy urządnicy kolei pań- 
stwowych przejmować kolejnictwo na 
obszarze G. Sląska. Przejmowanie ko- 
lojnictwa odbywać się będzie stopnio - 
wo i ma trwać d» 20 czerwca. Im bar- 
dziej zbliża się termin przejącia kolei, 
tem więcej wzrasta „niepawiśóć Niem- 
ców do Polaków. 

W: poniedziałek napadli Niemcy na 
polskich kolejarzy, z których wielu 


obito dotkliwie, 


Około 20 urzędników kolejowych mu- 
siano z powodu 


ciężkiego okaleczenia 


umieścić w szpitalach. 
) W sobotę udało się w Katowicach 
aresztować 15 orgeschowców. 


Miemiescy Ssoojaliści 


zwołali rady załogowe, ażeby na sobot: 
niem posiedzeniu omówić „sposoby wy- 
rzucenia Polaków z jniemieckiej części 
G. Sląska. Na zgromadzenie to zapro- 
szono 'również oddział orgeschowoów. 
Na zebraniu tem3 


BE; w 
obita 50 robotników 
polskich. 


Gorsza jeszcze ekscesy.miały miej- 
see w niedzielę. Setki kolejarzy pol- 
skich Niemer  wypęądzili z Gilwio i 
Sprtkowie. liczba ukuleczonych kole- 
jarzy ma wynosić 80 osób. 


Niemcy o obajmowaniu 


Górnego Sląska. 


BERLIN 30. „Deutsche Tageszei- 
tung“ dunosi z Wrocławia: 

Pias cebsadzenia polskiej części G. 
Sięska jest zupelnie gotów. Objęcie ko- 
lei nastąpi 6 1 6 czerwca, urzęłów po- 
cztowych $ 1 V czerwca. Piorwszo wła- 
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ręce polskie 15 czerwca. _ Pierwsi opu- 
szczają G. Sląsk Francuzi, następnie 
Włosi, a w końcu Anglicy. = Z wojsk 
polskich wkroczą na G. Sląsk dywizja 
3, 8 i 28 pod dowództwam gan. Szep- 
tyckiego. Stałe pozostaje na Q. Sląsku 
23 dywizja. Woiskowe obsadzenio Ka- 
towic ma nastąpió 10 czerwca. W tym 
samym czasie nastąpi obsadzenie :Ryb- 
nika. Wszyscy urzędnicy Międzysoju 
szniczej Komisji Rządzącej otrzymali 
wypowiedzenie na 26 czerwca. 

Po objęciu G. Siąska przez Polskę 
ma nastąpić natychmiast budowa linji 
kolejowej Mikołów —jKochłowice i Haj- 
duki. 

(O* ile wiadomo to nie wszystkie 
szczegóły są ścisłe, gdyż objęcie Kato- 
wio i Rybnika ma nastąpić 15 czerwoa, 
a G. Sląsk opuszczą pierwsi Włosi, po- 
tem Azuglioy, a w końcu Francuzi. Red.) 


Pokój czy niepokój? 


Jak Anglicy ożywiają zaborczośóć 


niemiecką. 
PARYZ, 30.—W artykule wstępnym 
pisze „Temps“, że Anglja i Niemcy 


mają do wyboru dwa sposoby postępo- 
wania. A mianowicie: Niemcy mają do 
wyboru między polityką, polegającą na 
szanowaniu traktatów i związanym z 
tem pokojowym rozwoju, który ich w 
krótkim czasie równouprawni ze wszy- 
stkimi ich byłymi przeciwnikami, a mię- 
dzy polityką agresywną noruszenia trak- 
tatów, co znów zawiera wielkie niebez- 
pieczeństwo dla Niemiec. 

Anglja stoi obecnie przed pytaniem 
czy ma się nadal oddalać od Francji. 
Niemcy z pewnością wybrałyby pokój, 
gdyby Anglja nie podniecała ich nadziei 
co do sprawy odzyskania Qdańs:a i G. 
Sląska.,.co w ostatnich dniach znelazło 
znowu wyraz w prasie angielskiej. Jesii- 
by Anglja nie użyła swego wpływu w~ 
Berlinie, celem zniweczenia nadziei nia- 
mieckich w tym kierunkiy to musianoby 
Lloyd George'owi zarzucić, iż przyjął 
on zasąde swajej polityki divide et 
impera: Że mu więc nie zależy na u» 
trzymaniu pokoju europejskiego. 


Odpowiedź niemiecka już 
w Paryżu. 


PARYZ, 30 (PAT) Havas. Spe- 
cjalny kurjer przywiózł niemiecką 
odpowiedź na notę komisji repara- 
cyjnej z dn. 51 marca. Przybył on 
dziś rano do Paryża. Odpowiedź 
rządu niemieckiego została dziś w 
południe doręczona w sekretarjacie 
komisji. Jest bardzo możliwe, że o- 
publikowanie jej nastąpi jednocze- 


śnie w Paryżu i Berlinie. 


BORDEAUX 80. (PAT), Radjo — 
„Potit. Parisian“ stwierdza, że udpo- 


wied niemiecka nadesłana komisji od- 
szkodowawczej naogół jest zadowalnia- 
jaca, Przyznaje ona mianowicla komisji 
odszkadowawczej prawą zasięgania in- 
formacji » stanie fldansowym Rzeszy 
oraz zobowiązuje sią do uniknięcia po- 
wiąkazenia długu płybnego Rzeszy w 
drodze usta wodawozej, a wreszcie przy- 
paoka opracowanie w najbliższym  cza- 
się | przedstawienie programu ustawy 
zdolnej zapobiec odpływowi kapitałów 
niemieckich zagranicę. 


Niwa kancera Wirtha. 


BERLIN, 80. (PAT). Kanclerz Wirth 
złożył wczoraj w Reichstagu oświadoze- 
pie, w którem między iñ., powiedział: Co 
się tyczy konferencji genueńskiej to myśl 
zwołania konferencji Światowej, która 
miała uzdrowić naprężenie gospodarcze 
bezwarunkowo była wielką, śmiałą i 
wzniosłą. Ograniczoną jednak została 
ędmową Ameryki i stanowiskiem Fran- 
éji. Ilość zagadnień, któremi zająć slę 
miała konferepoja w Genui, zredukowano 
dla Niemlieo. Największą kwestją była 


sprawa odszkodowań. 


Delegacji niemieckiej, ożywionej 


myślą porozumienia, udało sią (?) odep- 
Ra Taj Francji wykluczenia Nmmieo 
poza nawias, Następnie kanclerz wska- 
zał, że przedstawiciele Rosji 1 Niemieo 
zgodnie dążyli do rozwiązania zagadnień 
pokojowych. g 


Traktat zawarty w Rapallo 


jest  uczeiwem(ł) i szczerem(?) dziełem 
pokoju, który nieznazwycięsców i poko- 
nanych. Traktat w Rapallo jest umową 
polityczną, w której trzecia strona nie 
powinna widzieć jakiegokolwiek niebez- 
pieczcństwa lub ograniczenia w Swoich 
rawach. Wybór chwili dla zawarcia 
co traktatu był ostrzeżeniem, lecz Z8- 
sady tego traktatu ułożone były na długo 
przed konferencją. Kanclerz przypomina 
siowa Lloyd Georgu, który przestrzega 
wyraźnie przed doprowadzeniem Niemieo 
i Rosji do rozpaczy, gdyż pociągnęłoby 
to następstwa nie do darowania. 
Następnie przeczy kanelerz katego- 
rycznie, jakoby traktat w Rapallo zawie- 
rał tajne postanowienia natury wojsko- 
wej. W dalszym ciągu swej mowy, wska- 
zuje kanclerz, Że jeśli 


kwastje granio wcohodnich 


nie zostały w Genui ostatecznie rozwią- 
gane, to nie jest to winą Niemieo. Kon- 
tynuowanie polityki francuskiej było za- 
przeczeniem idei, w imią której zwołana 
została konferencja genueńska. Musia- 
laby ona rozpętać ducha zniszozenia(?) 
Kanolerz prosi o zatwierdzenie traktatu 
zawartego w Rapallo, jako dzieła poko- 
ju, który przyczyni się do paoyftkacji 
suropy, 


W palenencie nemleckim, 


BERLIN, 80 (PAT) Mowa kancla- 
rza została dobrze przyjęta przez prze- 
ważną ilość partyj. Szczególnie partje 
koalicyjne przyjęły z uznaniem umiar- 
kowane i pełne rezerwy słowa kancle- 
rza Wirtha. Niemieckie partje narodowe 
odczuwają pewne niezadowolenie z tego 
powodu, że kanclerz nie mówił o po- 
wziętych przez Hermesa postanowie- 
niach, Niezależni, a nawet niektóre koła 
komunistyczne zgadzają się ze słowami 
kanclerza. w sprawie tzaktatu niemie- 
eko-rosyjskiego. 

BERLIN, 80 (PAT) W sprawie so- 
botniego posiedzenia w komisji spraw 
zagranicznych w kołach parlamentar- 
nych oświadczają, że było ono bezprzy- 
kładnie burzftwe. Podobno pryyszło pó- 
między ministrem dla spraw gospodar- 
czych Schmidtem a Stinnesem» do ostrej 
wymiany zdań, która się jeszcze wzmo- 
gła, gdy w dyskusji wziął udział nieza- 
leżny Breitscheid i zajął stanowisko prze- 
ciwne Sbianesowi. Dalej przyszło do 
gwałtownej sceny pamiądzy Breitschei- 
dem i Hellieriekem; podobno z trudem 
zdołano przeszkodaić czynnym wystą- 
pieniom pomiądzy tymi posłami. 


BEELIN, 30, (AW.) W poniedzialek 
rzed pcłudniem odbędą się posiedzenia 
poszczególnych stronnictw patlsmentar- 
rych, celem uzyodnienia stamowiska co 
co śzereęga aktualnych zagadnień poli- 
tyczgych, a mianowicie konterencji ge- 
sueńskiej i tzktatu w Rapallo, umowy w 
sprawie Górnego Sląska oraz kwestji re- 
poracyjnej. Go do Genui f Rapallo strone 
sictws zajęły jednomyślnie stanowisko 
przychylne, natomisst podały ostrej kry- 
"YZ IafOwhó Ww ligomaedszidzyk siron? 
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nicte przwicowych jdk i lewicowych spra= 
wę Górnego Słqską | odpowiedzą Nie- 
miec na notę komisji ceparacyjnej, które 
nie uzyskały aprobaty, ile uzgodnienie 
stanowiska stronniętw nia nastąpi na fu- 
trzejszym posledzęniu parlamentu, obredy 
odłożone będą na przyszły tydzień. -Mą- 
żliwe jest jednak, 22 projekty stronnictw 
rządowych przekreśloge zostaną przez 
wnioski nacjonalistów Eain o wy- 
fażenie rządowi wotttn nieufności. 


Posiedzenie klnbów demokratycznych. 


BERLIN, 80. (PAT). Wozoraj od- 
było się w Reichstagu postedźenie klubu 
partji demokratycznej, w którem -wzięli 
udztał liozni ECO partyj oa- 
łego kraju, Po referacie o wynikach 
konferencji genueńskiej 71. traktacie w 
Rapallo, min. Schiffer wygłosił sprawo- 
zdanie o naradach polsko-niemieckich I 
o mowie tyczącej się G. Sląska. Na- 
zwi wygłoszono roferaty o położeniu 
ogólno-politycznem i pertraktacjach po- 
życzkowych. Przebieg posiedzenia uzna- 
no za poufny. 


0 ugodę wojskową Niemiec 
i Sowietów. 


LONDYN, 50. — Na zapytanie w 
labie Gmin odpowiedział Lloyd George: 
Wiadomośc! o rzekómej ugodzie wol- 
skowej między Niemcami a Rosją zo- 
stały zbadane co do swej prawdziwości. 
Nie znalazły jednakże żadnego potwier- 
dzenia. Bądź co bądź, sprawą tę bę- 
dzie się miało nada! na oku. 

Czlonek Izby min Thorn zapytał 
raz jeszcze, czy nlama żadnego powodu 

o przypuszezanie, że istnieja konwencja 
wojskowa między Rosją a Niemcami. 
Na to odpowiedział pułkownik Ward z 
koalicji rządowej „Naturalnie, istnieje 
taka konwencja’, 

Lloyd George pominął oświadcze- 
nie to milczeniem. 

Wbrew oczekiwaniu, premier nie 
zabrał na wczorajszem posiedzeniu głosu 
i dotychczas nie wiadówo, kiedy złoży 
oświadczenie o stosunkach angielsko- 
grancuskich 1 w sprawla odsz odowań. 


Polityka polska. 


Znowu odroczenie. 


WARSZAWA, 80. (wł.) Termin 
objęcia Górnego Sląska przez wła- 
dze polskie musi być odroczony. 
Przyczyną są trudności, jakie wy- 
łoniły się w pertraktacjach o tę 
sprawę z rządem niemieckim. Niem- 
cy twierdzą, że notyfikacja o doko- 
nanych ratyfikaojach układu polsko- 
niemieckiego” nie upoważnia jeszcze 
strony polskiej do wszczynania kro- 
ków w celu objęcia przyznanej Pol- 
sce części Górnego Sląska. Wobec 
konieczności przezwyciężenia tych 
trudności wojska polskie wkroczą 
na, Górny Sląsk prawdopodobnie do- 
piero w drugiej połowie czerwca. 


'Wilalaale w Krakowie. 


KRAKOW, 30 (PAT; Pod przawod- 
nictwem prezydenta m. Wilna Bańkow- 
skiego; przybyła do Krakowa dzlegacja 
wileńs'.iej Kady miejaciei, celem wręg- 
czenia gen. Szeptychiemu obywatelstwa 
m. Wilna, w uznaniu jego zasług, polo- 
żonych dle wyzwolenia m. Wilna s pod 
najazdu bolszewichiego. 


Rozrachunki z Sowietami 


MOSKWA, 30 (PAT) Wczoraj od- 
było się 19 z rzędu posiedzenie mie- 
szanej podkomisji przemysłowej pod 
przewodnictwem ntyniera Bujalskiego 
Na porządek dzianny wniesiono 17 
spraw, pomiędzy któremi rozpatrywano 
reewa"uację T-wa cukrowniczego „Li- 
panow”, fabryki pończoszniczej Prussąka 
z Białegostoku, fabryst wyrobów plate- 
rowych Nagalski, oraz kilku innych 
drobnych firm. Posiedzenie rosiło cha- 
rakter iniormacyjno-Sprawozdaweży. 

MOSKWA, 30 (PAT) W tych dniach 
ma być przsjęty £ wysłeny do kraju 


przez delegację polską specjalnej bo- | 


misit mieszanej w Moskwie częściowy 
materjal geodozyjny i pomiarowy tere- 
nów bylego Królestwa Polskiego, obec- 
nie przyznanych Polsce. 


Bady - ae 
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Ochrona lokatorów. 
a (Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 80. Na dzisieļjszem 
posiedzenia Komisji Prawniczej oma- 
wiano projekt 


noweli do ustawy'o ashro= 
nie lokatorów. 


Komisja załatwiła sprawę odwołań 
od uchwał 


miejscowych komisyj ko- 
morniczych. 


Odwołania od uchwał komisji war” 
szawskiej H miast wojewódzkich zała” 
twiane , będą w komisji głównej przy 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, w 
której skład wchodzą Min. Spr. Wewnę- 
tranych lub jego zastępca, * po jednym 
W oiy Ministerstwa Sprawie- 
dliwoścj, Ministerstwa Zdrowia Publi- 
oznego, oraz Centrali Związku Lokato- 
rów i Związku Właścicieli Nieruchomo- 
ści. Odwołania od uchwał wszelkich in- 
nych komisyj komorniczych załatwiane 
będą przez komisje wojewódzkie. ga 
posiedzeniach komiayj konieczna jest 
obecność wszystkich paebiaziesh, je- 
dnak w rasie niestawienia się przedsta- 
wicieła jednego ze związków, obrady 
prowadzone będą tylko przy udziale 
przedstawicieli Rządu. 

Następnie postanowiono, 2e Jeżeli 


miejscowe komisje komorniane nie nsta- . 


lą mnożników komornianych do 1 ozer- 
wca, względnie do 1 grudnia b. r., to 
mnożniki te będą ustalone przez komi- 
sjo odwoławoze, 

_ Pozatem uchwalono, że od dnia o- 
głoszenia ustawy aż do 1 lipca 1937 r. 
nie wolno będzie 


przerabiać mieszkań prya 
watnych 


ná lokale handlowe, biura i kinemato- 
grały pod karą grzywny i aresztu oruz 
przymusowego przywrócenia 3tłanu po- 
przedniego. 

Ustuwa ma obowiązywać na całym 
obszarze Rzplitej z wyjątkiem wole- 
wództwa śląskiego oraz wileńskiego, dla 
którego decyzje zustrzeżono posłom wi- 
leńskim. 


Wykrycie gniazda komuni- 
stycznego w Warszawie, 


Aresztowanie na Lesznie 
12 komunistów. 


WARSZAWA, 30.—Wczeoraj w War- 
szawie wywiadowca policyjny począł 
śledzić napotkanego osobnika, który 
nióał ciężką walizę. Po chwili osobnik 
rzucił walzę | począł uciekać. 

Slad prowadził na ulicę Leszno do 
domu pod N 128 na rogu Karolkowel. 
Przybyła tam natychmiast policja. W 
mieszkaniu niejakiego Szpilera zastane 
12 osób i kilka pak bibuły komunistycz- 
nej razem prsessło 2 pudy. Wszystcich 
aresztowano. Skład druków komuni- 
stycznych przygotowanych już do wy- 
syłki na prowincją skonfiskowano. 

Wśród aresztowanych znajdują się 
wybitni komuniści. Między innymi Bi- 
renzwejg, Trawińaki, bracia Uasdańscy, 
oraz jedna Uiobiete, która podała, że 
jest służącą Szpilpre. 


Walia 2 bolszewikami w państwach 
madhali 


REWEL, 80 (PAT) W wielkim pro- 
cesje, wytoczonym 115 komunistom za- 
padł wyrok; mocą którego 8 członków 
pariamentu, należących do grapy komu- 
ana I zostało skazanyeh na 8 lat 
ciężkich robót. Z pozostałych dalszych 8 
zastało skazanych na ciężkie roboty, a 
36 na zamknięchh w domu poprawy. Re- 
szta oskarżonych została uwolniona, 


Przed wielką komedia mukiewska. 


MOSKWA, tso (PAT) Dn. 25 maja 
praybyli do Moskwy, jako obrońcy ocze- 
ujący sądu eserów, następujący socjs- 
liści xzngraniczni:  Vandervelde, Eder, 
Coura, Rosenfeld i Teodor Liebknecht, 
Skład trybunału sowieckiego w tym pro- 
csie będzie następujący: 'przewodniezą- 
cy ljatakow, członkowie Gałkin i Karki, 


Przesilenie 


rządowe w Austeji, 
WIEDEŃ, 30-go (PAT) Dzisiejsze 


| Umienni.. doncszą, "Że przesilenie gabi- 


netowe bęużie prawdopodobnie doisini 


pod wpływami 


do rządu polskiego 
zienia 2,000 dzieci 


siądz Santol, któ 
filantropji zbierał 
dawać poprostu w © 
spodarzom rolnym oraz innym przeć” j- 
biorcom. Sprawa ta znalazła swe, M 
związańie w sądzie, a główny jej 
ter zginął z widowni bóz śladu. sy 
Wobec tego sprawdzić należy. “r5 

ów paryski przewojenny Santol nie „ii 
z powojennym beis 
aatolem, i dopiero P 
konawszy się, że obecny ksiądz ET 
jest ozłowiekiem zasługującym DA Bëni 
nie, powierzyć mu los dźleci, 
zapewne sierot, 


ozegoś wspólne 
skim ksiądzem 


dzieci robotnieze, 
klub poselski NPR. bezwążpiena 
nuje tej sprawy. 


M L ad 


Kierownikiem nowego gabi 
ostanie poseł doktór Seipel, 
min. spr. zagr. otrzyma - dotychc3480 
min. handla dr. Grunberg. Teka minist? 
skarbu nic jest jeszcze obsadzona. Dal 
odbędzie się posiedzenie 
nej zgromadzenia narodowego, NA 
rem zapadną ostuteczne decyzja, 


0 niemiecho-duński traktat. 


BERLIN, 80. (PAT). 
rem zebrała sią Rada gabinetu na posle 
dzenie plenarne pod przewodnictwem 
sekretarza stanu von Simonsa. Na po 
rządku dziennym ukazała się Sprawd 
ntemiecko-duńskiego traktatu i kwesti 
wynikłych wskutek przelauła państwo 
wej władzy w północnym  Szlezwigu n 
Traktat został przyjęty. 


Echa -traktata Z Rapallo. 


EIŁWESE, 3) (PAT) Radjo. Wobei 
że narady komisji zagranicih 
nad traktatem rosyjsso-niemieckim, 1% 
wartym w Rapallo, 'nie dały dotycheżł! 
żadnych wyników, traktat ten wojdtis | 
na porządek dzienny obrad Reichstać 
prawdopodobnie dopiero po Zielonyć 


komisji główe 


Dziś wiedzQ* 


T. tw. rozbrojenia. 


BERLIN 80. (PAT). . „Berlise! 
Tageblatt” przyznaje, 
kontrolująca wykryła do stycz 
r. b. w Niemczech następujące II” 
karabinów, 
WArabinów maszynowych, 140 tj% 
naboi do broni ręcznej oraz 60 ty? 
nabot do dział, 


że  komiśj? 


Z giełdy warszawskiej. 


144 


U 


Franki frane. 3585 
Fun. sterlingi 180 
Korony czeskie zd 


Kronika polityczna, 


„Nataralny 4 sojusz, 


W ostatnich czasach coraz częścieł 
pojawiają się w prasie prowincjonalne: 
wiadomości o połączenia w szeregu mist 
związków klasowych z żydowskiemi. 
wiadomo, w związkach klasowych pof 
PPS, duże wpływy mają zwykli balsze”!* 
cy, którzy rzecz prosta, ciążą ku żydom 
Świeżo „Kurjer Częstochowski” donasi: 

Jak wiadomo w Częstochowie istai- ; 
je Rada klasowych zw. zawod., która je” 
komunistów i PPS. 014 

Centrala żyd. zw. zawod., gdzie domidd" | 
ją wpływy „Vereinigte“. Po szeregu 4 
ferencyj, nastąpiło połączenie obydwu Re? 
«klasowych zw. zawodowych. Do zarząd” 
weszło 3 komunistów, 5 socjalistów 37 


Ja» 


koa 


W ten sposób następuje zbratane 
żywiołów secjalistycznych z komuniste% 
i żydami, Robotaik polski powinien o tyć” 

 tektach dobrze pamiętać. 


Ostrożność nie zawadzi. 


Niejaki ksiądz Santol zwrócił =% 
z propozycją wyw! 
polskich do Belgje 
W ministerstwie spraw zagraBicł 
nych odbyła się konferencja międzyn“ 
nisterjalna, która w zasadzie propozjśl* 
księdza Santola przyjęła. 
Jednakże osoby, Zn 
we Francji, twierdzą, 28 i 
eszcze działał jakoby w Paryżu Jawi 
pod płaszczyki” 
eoi, by je zepter 
iężką niewolę s 


ķi 
mające stosun* 
rzed woju 


dsię” 


boa? 


rze” 
a tel 


przewaśa* 


w 
dogi” 


i 


) 
U 
u 
(| 


sma Hi 


>- 
ny m OD a 


go 


wy BŁ TŁEZZEJ 


KZZYYZEJĘZZ: 


BZ 


© © s 


5 


o" 


Sr 147" 


„PRACA* — 31 maja 1922 r 


 Daremne wysiłki. 


| Kataklizm wojny - europejskiej, 
Bprowadzając? głębokie przemiany 
Teałkowite przewartościowanie do- 
Jchczasowych wartości we wszyst- 
Ich niemal dziedzinach  spółczes- 
ego życia, zaważył też oiężko na 
Usach i formach ruchu socjalisty- 
nego w oiasno  doktrynerskim 
zedwojennym jego ujęciu. Zasa- 
Ha „międzynarodowej solidarności 
froletarjatu*, broniona wymownemi 
Usty Jauresów, Beblów, Vandervel- 
dów, Macdonoldów, okazała się nie- 
Iszczalną fikcją, choć wielcy arcy- 
apłani socjalizmu długo wmawiali 
W swych wyznawców, że jest ona 
twardym, jak opoka, kamieniem 
Węgielnym pod. budowę gmachu 
toskonalszego ustroju społecznego. 
iasla powszechnego rozbrojenia, 
Pogróżki o niedopuszczeniu do wo- 
jennej rzezi — spaliły sie na po- 
Pół w ogniu rzeczywistości, pozo- 
Stawiając w  atmosterze * jedynie 
Bieco przykrego swędu gorzkich 
tozczarowań i grodze zawiedzionych 
hadzici. Prochowe dymy pierw- 
Wych wystrzałów, czerwone stru- 
Myki krwi w pierwszych  potycz- 
ach przelanej, dziwnie szybko 
hleczyły socjalistów wszystkich 
Baństw i krajów z „międzynarodo- 
Wych“ złudzeń. Najzagorzalsi apo- 
$tołowie socjalistycznej ewangelji 
Stawali się nietylko gorliwymi pa- 
fjotami i — militarystami, ale na- 
wet oddawali się często ciałem 
l duszą na ` uslugi najbardziej im- 
perjalistycznych, najbardziej kapi- 
talistycznych interesów swoich 
państw i rządów. Było coraz wi- 
toozniejsze, iż rzekome złoto teorji 
focjalistycznej nie wytrzymuje pró- 
bY niesłychanych doświadczeń, ma- 
cych decydować o losach państw 
i narodów, o zarysach mapy Euro- 
yJ. o panowaniu nad światem. 
ocjalizm postawiony twarz w twarz 
A przeruźliwym realizmem sytuacji 
Wojennej, z powszechnym wybuchem 
£drowych prądów narodowych i na- 
łodowościawych — ziąkł się śmier- 
lelnia swego potężnego przeciwnika, 
„ALA puklerz utopji i — zapadł 
iążko na zdrowiu. ` 
Zabójcze. drobnoustroje bolsze- 
wiokiej gangreny, toczące cielsko 
Ropyjskie od rewolucji październi- 
owej (r. 1917), a eksportowane w 
Qbf tości na Zachód, przez  róznej 
kategorji komiwojażerów komuniz- 
mu, zatruły do reszty socjalistyczny 
Organizm Europy. Pomimo pozor- 
hych zwycięstw i wzmożenia się 
kocjalizmu w ¿ szeregu państw 
(Niemcy, Austrja i Włochy), pomi- 
Mo rozpaczliwych krzyków burżu- 
Azji o niebezpieczeństwie zalewają- 
tej rzekomo świat czerwonoj fali, 
tuch socjalistyczny w latach osta- 
tnich bankrutuje i rozkłada się we- 
Wnętrznie, Począwszy od r. 1918 
bie ustają wzajemne pretensje, re- 
ryminacje i pomawiania o zdradę 
pinteresów robotniczych“ — różnych 
sekcyj, partyj i odłamów socjalizmu 
turopejskiego. Destrukoyjna robota 
ujaczejek* komunistycznych trwa 
nieprzerwanie w organizacjach Za- 
Wądowych i politycznych. Między- 
farodcw; ruch socjalistyczny, roz- 
Mty i zdezorjentowany, rozpada „się 
BR coraz drobniejsze cząsteczki, 
i tygając wreszcie w niewyraźnych 
Sstaltach aż trzech międzynaro- 


wek, poza nawiasem których po-. 


Jostay zresztą jeszcze partje socja- 
styczne pewnych krajów. 
Postępująca klęska rozproszko- 
ponla i zatomizowania ruchu _ so- 
Jalistycznego unaoczniła prowody- 
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rom socjalistycznym grożące lch 
doktrynom Śmiertelne niebezpieczeń- 
stwo. Rozpoczęły się gorączkowe 
zabiegi o ratowanie pozorów, o za- 
łatanie ogromnych dziur na „mię- 
dzynarodowej' całości, o zafastry- 
gowanie rozłażących się szwów 
kubraczka marksowskich teoryj, z 
którego — pod naporem nowych 
prądów i idej — zdają się już wy- 
rastać masy proletarjackie... 

I oto, po długich staraniach i 
jeszoze dłuższych sporach i kłó- 
tniach, zorganizowano w dniu 5 
kwietnia r. b. w Berlinie wspólną 
konferencją, w której wzięły udział: 
międzynarodówka [I (londyńska), 
H i pół (wiedeńska), oraz III — 
komunistyczna (moskiewska). Na 
konferencji tej padło zbawcze — 
zdaniem jej organizatorów hasło — 
„jednolitego trontu*. W .charakte- 
rze jego budowniczych - wybrano 
t. zw. komisję 0-ciu, gdzie zasiedli 
delegaci wymienionych trzech mię- 
dzynarodówek. 

Ale nie sądzone było się ziścić 
pięknym marzeniom o odbudowaniu 
„jednolitego frontu socjalistycznego". 
Bo oto juź na pierwszem posiedze- 
niu komisji dziewięciu w Berlinie 
dnia 33 maja r. b. doszło do osta- 
tecznego roałamu, po którym ko- 
misja -— oczywiście — zakóńczyła 
swój parotygodniowy żywot. - Ro- 
złam ten, nie będący z pewnością 
niespodzianką nawet dla członków 
komisji, nastąpił wskutek oświad- 
czenia egzekutywy [I międzynaro- 
dówki, uchwalonego w Kolonji, a 
zarzucającego komunistom w 8po- 
sób niezwykle ostry i gwałtowny 
szerzenie rozłamu w związkach za- 
wodowych i organizacjąch - socja- 
listycznych oraz .,czysto kapitalis- 
tyczne i imperjalistyczne ` zachowa- 
nie się rządu sowieckiego w Genui"... 
Na nic nie zdały się łagodzące 
próby pośrednictwa przewodniczącego 
Adlera z wspólnoty wiedeńskiej. 
„Jednolity front socjalistyczny“ roz- 
padł się z trzaskiem, zanim zdołał 
gkrzepnąć i przybrać kształty wy- 
raźne. 

Idea pogodzenia Moskwy z Lon- 
dynem i wyrównania przepaści 
istniejących sprzeczności okazała 
się nierealną. Bo cto co mówi o 
postępowaniu baranków komuni- 
stycznych oświadczenie ll między- 
narodówki: „Jedność jest tylko 
szwindlem i podsępnym manewrem 
taktycznym, mającym na celu two- 
rzenie w dalszym ciągu i z wię- 
kszem powodzeniem jaczejek i ro- 
złamów... 

Zupełny krach usiłowań ber- 
lińskich nie omieszka wywrzeć głę- 
bokiego wrażenia w szerokich ma- 
saon prołetarjackich. Nakazy życia 
rozsadzają skorupę" doktryny, w 
której zbawienność maluczkim i 
wydziedziczonym wierzyć przez dłu- 
gie lata kazano. Wyzwolenie ludz- 
kości z. pęt kapitalizmu, budowa 
nowego ustroju — te wielkie cele 
społeczne nie dadzą się osiągnąć 
przez manjackienaginanie kroczącego, 
niezmordowanie postępu do form 
zmurszałych i obumarłych, chociaż- 
by pracą niepospontych . mózgów 
teoretyków, socjalizmu w mozole 
skonstruowanych. Socjalizm minio- 
nej epoki, fantasmagorjami „nię- 
dzynarodowości* karmiony, traci 
swój walor, kończy swe istnienie. 
Rodzi się nowy, świeży, zdrowy 
prąd społeczny, z czystych źródeł 
idei narodowej wypływający. Prąd 
ten, coraz trwalszym, głębszym šla- 
udem źłobiący świadomość proietar- 


ee podczas ostatnich 


jusza, powiedzie go na szerokie 
drogi odrodzenia wewnętrznego i 
radosnego zwycięstwa nad starym, 
złym porządkiem świata. 

B. D. 


przesilenie w Niemczech ? 


Opinja niemiecka żywo zajęta jest 
terminem 31 maja, do którego Niemcy 
przyjąć mają warunki Komisji Odszko- 

owań, która żąda od nich wprowadze- 
nie nowych podatków, kontroll finansów 
Rzeszy oraz obostrzonych przepisów 
przeciwko ucieczce kapitalistów nie- 
mieckich za granicą. Są to gwarancje 
niezbędne, aby zmusić opornego dłużni- 
ka niemieckiego do zapłacenia przypa- 
dających na rok 1922 rat odszkodowa- 
niowych. Francja jest, jak wiadomo, 
zdecydowana w razie dalszego oporu 
lub dalszych wybiegów Niemiec chwy- 
cić się po upływie terminu be kar- 
nyoh, choćby na właspą rękę. Celem 
uniknięcia tego pojechał niemiacki mi- 
nister skarbu + Hermes do Paryża i 
tam prowadził pertraktacje z Komisją 

dszkodowań. Równocześnie toczyły 
się tamże rokowania co do przyznania 
pożyczki międzynarodowej Niemcom, 
aby im umożliwić szybszą Ayok gotów- 
kową, ' której szozególnie Francja bez- 
względnie potrzebuje. Pożyczka taka 
może naturalnie dojóć do skutku tylko 
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rzy głównym współudziale Stanów 
Zjednoczonych, które w Paryżu repre 
zentuje wielki bankier t finansista Mor. 
gan. Ale i ta pożyczka jest oczywiście 
zależną od gwarancji prócentów i spłat 
przez Niemoy. Pożyczka ma być w 
pierwszym rzędzie zabezpieczona za- 
stawem ceł niemieckich. 

Tymczasem Niemcy, choć dla po- 
zorów pertraktują, dążą w gruncie rze: 
czy do zupełnego uchylenia się od 
wszelkich zobowiązań, czynią wszystko, 
by deprecjonować kurs marki, a w 
rzeczywistości, wzmagając produkcją 
swą do najwyższej intensywności, ho- 
gacą się i wzmacniają ekonomicznie 
Obecnie aranżuje się w Berlinie znowu 
„przesilenie gabinetowe*, polegające na 
rzekomej różnicy, zdań między kancle: 
rzem Wirthem a ministrem Hermesem. 
Ten ostatni miał mianowicie w Paryżu 
zbyt daleko pójść w ustępstwach co do 
spełnienia żądań Komisji Odszkodowań. 
Wirth ustępstwa te, szczególnie zgodę 
na zaprowadzenie 60 miljardów dalszych 
nowych podatków, uważa za niemożliwo 
do przyjęcia ze względu na finanse 
Rzeszy. Zawszwano więc Hermesa de 
Berlina i tu na kilkugodzinnej radzie 
gabinetowej omawiano sytuację. Czy 
przyjdzie istotnie do przesilenia, nie- 
wiadomo jeszcze. Cały ten konflix? 
między. Wirthem a Hermesem robi ra- 
czej wrażenie nowego sztucznego ma- 
newru celem  „wykpienia się“ od rze 
czywistej spłaty zobowiązań. 

| 


Niech żyje polski Górny Slask! 
(Korespondencja własna „Pracy? z Katowio). 


| 


| 
| 


W dniu 24 maja Sejm polski przez 
ratyfikację konwencji polsko-niemieckiej 
w sprawie (Górnego Sląska dokonał aktu 
historycznego. Dzień to radości dla Pol- 
ski i dla nas polskich Górnoślązaków, 
którzy niezadługo złączeni zostaniemy Z 
Najjaśniejszą Rzecząpospolitą, z macie- 
rzą naszą — Polską. 

Niestety historja, która tak bardzo 
wobec nas zgrzeszyła, nie spełniła tego 
w całości, częgośmy się od niej spodzie- 
wali. Bo około 760,000 rodaków naszych 
zostanie dalej w niewoli niemieckiej, 
którzy z tęsknotą: spoglądać będą w 
stronę naszą, oczekując z niecierpliwością 
tej chwili, kiedy i oni będą mogli za- 
śpiewać hymn o wolności. Ale niech 
Żywi nie tracą nadziei. My braci i sióstr 
naszych nie opuścimy 1 będziemy zawsze 
stać w ioh obronie. 

My zaś, którzy niczadługo znajdzie- 
my się w objęciach naszej matki, przy- 
gotujmy się godnic na jej przyjęcie, nie 
tylko zielenią i kwiatami, ale i sercem. 
Nie powinniśmy nigdy zapomnieć o tem, 
czego matka żądać musi od dzieci, Po- 
słuszeństwo i spełnienia swych obowiąz- 
ków dziecięcych, to cnoty, które matce 
naszej Polsce w darze przynosimy. Mu- 
simy zrozumieć, że z dniem złączenia 
się z Polską czekają nas inne obowiązki 
obywatelskie, niż to było dotąd. Dalej 
musimy zrozumieć, że ścistosć węzłów z 
Polską żąda od nas czynów i ofiarności, 
Wzmocnienie idei państwowości, wzmo- 
onienie fundamentów, 
stwowość tn się opiera, otóż to obowią- 
zki. które bezwarunkowo spełnić musimy, 
jeżeli chcemy, żeby ta Polska: nasza we- 
wnautrz była silną, a na zewnątrz impo- 
nującą i polężną. 

Nigdzie w świecie nie ma narodu 
doskonałego. Ale nie brutalay egoizm, 
nie obrona przesyconego kapitału może 


Lloyd George 


na których pań- - 


w opinii s aetalakicjł 


Na konferencii związku narodowo- 
liberalnego w Blackpool oswiadczył de- 
putowany Prnele w swem przemówienin, 
łat Gloyd George 
swung polityką i swemi metodami spo- 
wodował dla Anglii i Europy wiekszą 
katastrofę, niż polityka i metody jakie- 
gokałwiek innego kraju. 

Były minister spraw zagranicznych 
ord Gey  wyslesował sekretariatu 
Federacji Liberalno-N"rod, list, w któ- 
rym zajufuje się przyczynami niepuwo- 
dzenia, zjazdn w Genui. Upatraie on ie 
w zupełnym brasu przygotowania oraz 
w zachowaniu się Urancji i Stanów Zied- 
noczonych, u których zwołanie konfe- 
rencji genueńskiej ed pierwszej chwili 


UKUB) 


przyczynić się do uzdrowienia stosunków 
wewnętrznych kraju. Państwo powinno 
opierać się na jak najszerszych warsi- 
wach społeczeństwa, a to społeczeństwo 
musi pracować w interesie państwa. Hi- 
storja dosyé nas uczyła, abyśmy tego 
mieli niezrozumieć. I grzeszy -każdy 
przeciw własnej ojczyźnie, kto brutal- 
nym egoizmem depce wszystko to, coby 
mogło ugrun(ować w tom społoczeństwie 
miłość do ojczyzny. Wstecznictwo lub 
ambicje szlachockie w Polsce dzisiaj nia 
powinny rządzić, , Polska mnsi być pra- 
wdziwą republiką demokratyczną, gdyż 
ustrój demokratyczno-ropublikański jest 
fundamentem obywatelskich swobód i 
warunków rozwoju społeczeństwa. 

w tej mysli my polscy Górnośląza- 
cy, ten lud roboczy i pracujący na swa 
utrzymanie, będzie spełniał swe obowiąz- 
ki względem  Polskt. Gdyż my wienty, 
co to jest niewola duchowa i nie dopu- 
ścimy do tego, aby jednostki egojstycz- 
ne i partje, wysługujące się kapitali- 
zmowi, $miały wywierać w polityce pen- 
stwowej wpływ nadmierny. Dla tega 
też pochwały godne-jest ze strony rządu 
polskiego, że zumianował wojewodą ślą: 
skim p. posła łymera, kióry jako sym 
naszego ludu, zajmuje wybitne miejsce w 
N., P. R. i Zjednoczeniu, i czieszy” się 
ogółnem «zaufaniem społeczeństwa pol- 
skiego ua (Górny i Śląsku, Życzeniem 
naszem jest, aby nasz pierwszy wojewo- 
da miał szczęśliwą rękę w przeprowa 
dzeniu reform, które niezbędne są la 
nadrowienia stosunków w Województwie 
Sląskiem. Zas my wszyscy dołożymy 
wszelkich sił do tak wzniosłej pracy, 
ahyśmy w przyszłości mogli się z tégy 
poszczycić, że, złączeni z Polską, stali- 
śmy się jej chlubą! 

- waj 


wywołało nieutność. Dalej oświadcza 
lord Grey, że ścisła współpraca między 
Francją a Anglją jest jedyną drogą 
wiodącą do gospodarczej odbudowy « Ku: 
ropy i powszechnego pokoju. Współpracą 
tę jednak konferencja genucońska unie- 
możliwiłs. 

„Daily Chronicle“, organ Lloyd 
(taorgea, wystąpując z gwałtowną kty- 
tyką togo listu, oświadcza, że Angij 
zawsze dążyła do współpracy z Francją, 
Jednakże większość Anglików widziała 
w dotychczasowej polityce  trancuskiej 
wyłącznie politykę silnej ręki, gospo- 
darezej odbiidowie prześzkadzającą. Przy: 
znaje jednak w końcn, 2e Zjazd w Gent: 
zawiódł vo pewnego, stopnia. Zarazem 
zaznacza, że rzeczą tragiczną było przy 
iem to, iż między Frażcją u Anglfą istnies 

„zasadnicze różnice zdań, które w Gen 
otwarcie wystąpiły na światło dzienn 

W kołach, żydowskich, przych 


4 „PRACA* — 31 maja 1922 r 


Mały. ieljeton. 


Łódzka wiosna. 


mych Lloyd Georgeow!, zbierane są pod- 
Pisy ne „adres wdziączności*, Po wy- 
nienieniu zasług, zdobytych podczas 
wojny światowej adres wylicza Zastugi, |: 
które Lloyd George położył około pray- 


ropie i utrwalenia pokoju Awiatowego. 
Specjalna delegacja Arabów pale- 
styńskich złożyła ployd Georgeow! ostry 
ditai przeciw rádom żydowskim w 
aleatynie. ? 


Sprawy robotnicze, / ś 


Lokaut w Nucie Bankewój: 
Tow. Akc. „Huta Bankowa” w Di- 


róconia stosunków pokojowych w Wi- 


EM Zm 2225065 O a 1 TO WCC] 


liaud pracowników państwowych w Warszawie. 


W Warszawie odbył się Zlazd de- | 
legatów następujących Związków i or- 
ganizacyj znwodowych pracowników 
państwowych: Słow. Urzędników Pań- 


Kamieński, zepowniejąc w swem pr46- 
mówłeńlu, że Rsa troszczy sią nieu- 
staDnie o poprawienie bytu pracowni" 
ków państwowych i że jeszozą w lipou 


| |ki, schantany i kina. 


Promienie wiosennego słońca ozło- 
ciły ulice i mury miasta, zrosiły kro- 
plami potu- umęczone czoło robotnika 
w fabryce i ślęczacsgo nad papierami 
urzędnika I zwabiły na przechndzkę ca- 
łodzienną gawiedź laniwą.  Wypełzła 
hałaśliwa i krzykliwa z najpiekniejszych 
gmachów i najbrudałejszych dzielnie 
miejskich — z pałaców śródmieścia i 
ñor staromiejskich — i zalała szeroką 
falą chodniki, jezdnie, cukiernie, ogród. 
Roześmiany, za- 
dowolony tłum wielobarwny, wrzaskli- 


browię w dniu 16 maja _wywięsiła ogi) 
szenie w sprawie wypłacenia Obtatećźnij 
należności da miesiąg mój r. b, i wyde: 
wania legitymatyj dla robotników tych 
którzy opuśelli pracę, Tem samem uwi 
żać należy, 26 dyrekcja Huty Bankowe 
arsądsa lókant. Opróes tego na dzićń ? 
maja delegacja robotników była wezwaki 
do inspółtora pracy w Sosnowou w celi 
przedwstępnej konferencji da portiakió* 
wania s dyrekcją, lecz w dniu Oznacz” 
sym inspektora okręgowego delegacja nit 


/ j 12 becny tam inspektor pracy £ 
twowych, Zrzeszonia Pracowników Są- | r. b. wejdzie w życie nowa ubiaWa, fe- | |wy, bełkocący, s nieprawdopodobną | Z83tałs, a obecny 
w ob, Zw. Zawodowego Nauczycieli | gulująca pobory i wynagrodzebia urzęd- | jaroganoją pchający się na prawo i lewo, HAUTE pe tę KACH planto op 
Polskich Szkół Srednich, Zw. Pole lego | ników. Wdążący do jednego celu: opanowania Eh ai , pełne za wp 
Nauoczycialstwa Szkół Powazechnych, P. Szymański wygłosił referat na |*całokeztałtu życia polskiego, poddania 4 Dzie a 2 niczato TOS 
Zw. Asystentów Wyższych Uozelni, Zw. | temat: „Sejm, Rząd,. społeczeństwo a |: go władzy loków,  Moszków, i Śruli, i e egarini f ciaj iczom iaai 
Pracowników Więziennych, Zw. Zawo- | pracownicy państwowi". oałów i Rosenblattów, Konów, Kohnów pei fa eyi Reins pa pracy nim EJ 
dowego Pracowników Kolejowych, Pol- Po zarządzeniu przerwy nad refe: | | Cohnów, Minðli-i Fajg, Ruchli I in- | „delegacji, p RE tr kę do pił 
skiego 4w. Kolejowoów, Zw. Kolejarzy | rataml wyłoniła się dyskusja, poian nych Brajndl!. dyw, reno a pm ARH c dor 
Zjednoczenia Zawodowego, Zawodowego | powzięto cały szereg rezolucyj, dęma- U) L i warun żuł maya Łaty Ly E 
Zw. Maszynistów Kolejowych i Zw. Cen- falaoych sią poprawy bytu pracowni- Zalane całe miasto... acy ursę : ae Dr lej PEM ole 
tralnego Wożnych Państwowych. Na ów państwowych i rewizji dotychcza: Krzykliwy tłum spaceruje, gesty- | Którem Poe uty B A TY będzie stól 
Zjazd przybyli przedstawiciele Sejmu, | sowych ustaw o SAP OCE Postulaty | kuluje, bełkoce w różnych 'językach, | dyrekCJa > uty e Pr s vaa 
Rządu i kilkuset delegatów kół i od- | odnośne ma przedstawić Komisja Mię: | pełno go wszędale.. Žąduy sensacyj, | PIY SwOiĆ p A K E. 
działów wyżej wymienionych organi- | dzyswiązkowa Zjazdu Sejmowi i R?%ą- | zapatrzony w swój cel i swoje gwiazdy | 938 porozumienie, proca teg 


zacyj. 
z Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
i wygłoszeniu przemówień powitalnych, 


dowi. 
Nastrój zjazdu świadczył o wiol- 


pięoioramienns i w swych bogów, pro- 
roków, kapłanów i fakirów... z 


wysłać specjalną delegację od strajkuja 
cych robotników do rządu i p. ministi 


kiem rozgoryczeniu urzędników, którz Ogródek. ` Restauracja. Kawiarnia. | PTaCy w Warszawie. 
wygłosił p. Ciembropniewios referat o | nawet ASC uchwala postanowili | Orkiestra gra narodowy kawałek: Z) 
położeniu pracowników państwowych i | w razie mieuwzględnienia ich żądań, nie „Schimmi'ego". — Na nalanych, obrzę- 


o potrzebie rewizji 
o uposażeniu. 


dotychczasowej 
ustaw ' 
Następnie zabrał głos p. Minister 


cofnąć się przed bardzo ostrymi środ- 
kami. . 
D zem 


Akcja zarobkowa metalowców. 


Swego czasu robotnicy metałowi w 
fabrykach włókienniczych wystawili żą- 
dania podwyżki o 66 proc. Ządania te 
spotkały się z odmową ze strony fabry- 
kantów, którzy oświadczyli, że regulnoja 
piac będzie zależna od regulacji płac 
robotników włókienniczych. 


wie regulacji cennika przemysłowcy za= 
proponowali zmniejszyć stawkę mini- 
mum, zaś maximum podwyższyć, 60 
przedstawiłoby się w następujący spo- 
sób: ci, co zarabiali dziennie 1740 mk., 
będą zarabiać 1820 mk., za$ maximum 
zamiast 8360 dziennie wynosiłoby 8670 


kłych pyskach paskarzy uśmiech zado- 
wolenia i zachwytu.. Uwaga: Przez 
tłum przewija się socjalistyczny kapłan 
burżnazji żydowskiej, towarzysz Genu- 


eński... 
LE) 


Baczność, Oto lejb organ tej tali 
pansemiokiej, „Gadzina* -- „Głos Pol- 
ski“ — urządza sportowy bieg okrężny. 

Tym sposobem chce wzinocnić swe 
wpływy w społeczeństwie polskiem... 

Liczy na naiwnych i niseświado- 
mych,. Czy znajdą się tany, którzy 
dadzą sią unieść fali, zalewającej życie 

olskie? Oglądać zatem bedziomy na 
íegu chyba tylko niemrawych żydków, i 
ekaczących po „starcie“ ku uciesze 


O zdrowie polskiego 
dziecka. 


Oddział Propagandy Hygieny Dzie 
cka przy ?. A K, P. A. w czasie aw? 
go pobytu u nas ma wygłosić aż IG" 
odczyty. Opierając aię na cyfrach W) 
kazujących przeciętną ilość ałuchaceii 
spodziewać alę należy, że z jokia 60 ty% 
osób będzie obecnych na tych odczy 
tach. W takim wypadku Łódź weźmić 
rekorć. Oddział urządzi swe odczyty “ 
salach znajdujących aię w najruchliw 
szych ośrodkach miasta, a mianowie* 
w Filharmonii, w kinematozrafe Ludo” 
wym i kinematografie YMCA. Szczegół 


Wobeo tego onegdaj w związku | marek. | własnych krewnych i znajomych. Naż| co do programu zostaną ogłoszon? 
przemysłowców (Piotrkowska 96) odbyła Delegaci robotników na tę propo- | "b biedz będą sami organizatorzy zł| później. i 
się konferencja w sprawie reguluojicen- | zycję nie zgodzili wię, żądając wogóle ~y redaktorom «odpowiedzialnym na? Dowiadujemy się od hiron. 

ika płac robotników metalowych w fa- | zniesienia maximum zarobków, gdyż szkodą interesów polskich wydawanejĘ| PAKPD., że Lotny Oddział Propagan 
Wykach włókienniozych. 


Na konferencję tę przybyli delega- 
ci polskiego i klasowego związków za- 
wodowych robotników metalurgicznych, 
a z ramienia przemysłowców brali u- 
dział dyrektorzy Rumpel i Gutko. 


ełoją na stanowisku, że dobry wykwa- 
lifizowany robotnik nie powinien być 
skrępowanym w zarobkach. 
Przedstawiciele przemysłowców o- 
świadczyli, że mają ograniczone pełno- 
mocniotwa, -wskutek czego akceptować 


przez Niemców „Gadziny*. 


Słońce. Wiosna...  Milknie gwarf 
kół i kółeczok fabrycznych, na ulice$ 
wysypuje się brać pracująca, polskiĘ 
proletarjat, jedyna siła mogąca sięis 


Hygieny. Dziecka, działający z ramien* 
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża. ? 
prócz ilustrowania odczytów filmom! 
posługiwać się będzie rozdawnictwo” 
odpowiednich broszurek dla szorzanić 
idei, że odbudową kraju rozpocząć n 


Na wstępie przemysłowcy oświad- | więcej nie mogą. rzeciwstawió zakusom wszechwłądz-g| leży od polepszenia atanu zdrowotnej: 
szyli. ze robotgicy w Slaton ruchu Wobec takiego postawienia spra- | twa semickiego, jedyna siła mogącay| dzieci. Oddział wydał książeczke ki, = 
w fabrykach włókienniczych otrzymują | wy konferencję zerwano bez rezultatów. rzeciwsta"ić swą Pracę — SSA | dzieci pod: tytułem „Do Dzieci Polskich 
w zasadzie 21 proc. podwyżki, na równi ichwie, oszustwo, kapitałowi, paskar-5| z kolorowymi ilustracjami St Norblie | 
z robotnikami włókienniczymi, W spra retn stwu.:, ; Dia matek Oddział posiada caly szer”! 
GASTON LEROUX. 2) mniał jej ówczesne położenie. Poznali się Andrzej nie był słym człowiekiem. — Podrótłować chcesz? i gdzi:ż p Lod 

i pobrali w Tonkiaie, ona córka planta- | Uważał tylko, że interes, to interes. — Muszę jechać do Ameryki... 16! ky 

~ 4 P ae tora, którego interesy nie należały do Miał on serce dobre i Czułe, kochał | tesy tego wymagają... Interesy... A KPLA 

j najświetniejszych, a który wychowywał | bardzo swe dzieci i nie zawahał się po- — Więc to rzecz zupełnie naturalii w 

` i córkę swobodnie w towarzystwach mło- | dać pomocnej ręki bratu. Nie miał see- | Dlaczegó* więc jestes taki wzruszony? «| Dzi 
dych bardzo bogatych Angielek, podnie- | sztą powodu żałować tego. Jakób oddał — To myśl o tem, że trzeba port” Zyl 

są) cających w młodej dziewczynie wrodzone | się całą duszą i zajął się ulepszeniem o- | cić Roscraie i deieci,.. rozumiesz.. posz” mę: 

l all p | Wig ( upodobanie do zbytków i przepychu: on, | wego wynalazku. clé Zermeną i Franusial teg = 

e uważany za równie bogatego, jak jego * Pensys, jaką Andrzej wyznaczył bra- — Chcesz moje abym ja pojech dal 
brat Andrzej. W rzczywistości zs$ gtracił | tu, wynosiła 50 ludwików i młode mał- | zamiast ciebie? — zapytał Jakób. „| por 

Ucałowała męża serdecznie, śmiejąc | Całe swoje mienie poojcowskie w nieuda- | żeństwo musiałoby się długo zadawalać —- Nie! nie! to niemożliwe —- pi 
się i ciągnąc go ku wielkiemu weneckie- | łych aferach kauczukowych. tą sumą, gdyby nie niespodziewsny wy- | Stchnął Andrzej — to ja muszę wyjeche”| 
mu oknu. Okno to wysunięte naprzód — Przybył do Tonkinu, aby irochę pod- | padek, który wtargnął, jak burza, w egzy- — Dlaczegóż nie biersesz dzieci 
na prawem skrzydle — poawslało podzi- | ceperowsć swój stan majątkowy i odra- | stenoyę obu braci de la Bossiere. sobą? AS a 
wiać imponujące a zarazem” harmonijne | zu zakochał się w pięknej Fahny, która — Myślałem o tew.. ale w tej ch f j 
linio pałacu w stylu Ludwika XIV, z | oddała mu swe serce i ręką w maleinaniu ROZDZIAŁ IL li nie mogę!... Niel.. późniejł... ry prz 
mnóstwem okien, z rzeźbami mitologicz- | że poślubia bogatego człowieka. napiszę do ciebie, abyś mi je przywiż 


nemi, z głowami lwów... Na czterech ros 
gaci wztosiły sig ogromne baszty, które 
całości budynku nadawały charakter nie- 
zrównanie majestatyczky, 

Kamienna mosty i starannie wypra-; 


Tak bardzo kochał ją a obawiał się 
utracić, że nie zawahał się skłamać uko- 
chanej, Oszukać ją. - 

Kiedy Fanny dowiedziała się prawdy 
wybuchła burza. Ale należała jaż wtedy 


Niespodziewany wyjazd. 


Nakładsjąc delikatną warstwę różu 
na policzki, Fanny przeżywała w myśli 
ów pamiętny wieczór, kiedy po obiedzie 
wszedł do jadalni Andrzej. Przerwał on 


za kilka miesięcy... 
— Za kilka miesięcy?... d 
— Nie pytaj mnie o więczji... 1" 
pytaj już o nicl.. Ale tymezazem będzie” 
dbał o nic?... będziesz je kochał, prawć? 


cowan: drogi prawadziły do parku, do*| do miego, Dziecko — mały Kubuś — u- | przybyciem swojem małżeńską kłótnię, Andrzej rozwarł ramiona t brac 

ogrodów, do ciemusgo lasu, kióry się rodziło się, a oni oboje byli młodzi i — | podczas której małżonkowie wypowiedzie- | złączyli się długim, mocnym uściskięm. 

zło:ił w blaskach zachodzącego jesienne- | kochali się! li sobie kilka gorzkich prawd, — Nie mogę wam nic więcej pz 

go słończ. Trzeba było jednak jakoś Żyć. An- Andrzej był bardzo blady, Równie | wiedzieć — rzekł po chwili Andrzej ~ 
— Wiesz, kochanie, mnie się wyda- | Uczej, który był już wdowcem z dwojgisn | wysoki, jak Jakób, robił zwykle wrażenie | wyjeżdżam jeszcze tej noty... Jadę 

je, że to wszystko nasze! Nie mogłabym | dzieci, napisał do brata: Przybywaj 2 żo- 


porzucić» Roszrai,.. 


ną i z dzieckiem. Nie zabraknie dla 


nosobionej siły męskiej. Tego wieczora 


Paryża, aby stamtąd udać się do Bordi 


was | ditał cały i miał w twarzy taki wyraź | aux. Ciebie Jakćbie, zostawię na stra” 
Jakób ob ął kibić żony ramieniem. miejsca w Heron. Bzdziesz mógł być mi | rozpaczy, że musiał obadzić współczucie, | mych interesów. Ty będziesz tutaj gzć 
— Go za dziecko z ciebie! użytecznym. Widząc brata tak zdenerwowanego, | fem, Zamieszkacie w Roseraie | postat? 
— Nie mogę sobie wyobrazić, te- I przyjechali. 


byśmy mieli powrócić do naszego * mie- 
szkania w Heron — mówił, potrząsając 


Andrzej, siarszy od Jakóba o dzie- 
sięć lat, po ukończeniu politechniki, 


zerwali się oboje przerażeni, 
— Co się stało?! 


cie się mnie zastąpić, dobrze? Oto dok 
ment pełnomocnictwa dla Jakóbe, Wśs%!) 


z3- — Stalo sie... stało się... stko w porządku. Bylem już u notary” 
ognisto-z:otymi lokami. łożył faorykę. Los pozwolił mu poznać? Nie mógł dokończyć, opadł na krze- | sza, w 
— A jednak czuliśmy się tam bar- | biednego a bardzo zdolnego wyaalazcę, | sło i przez długą chwilę oddychał cięś- |. — Wracasz z Juvisy? } zo 
dzo szczęśliwi, kiedy Andrzej udzielił nam od którego kapil za bezcen jego wyuala- | kim przyspieszonym oddechem, - — Takle sk 
tam goscinnośzi po naszym powrocie z | zek : zaitosewał do gotowej labryki, — Skąd wracasz?! Co ci się przyda- Powiedział te tonem nieco suchy? za 
Saigonu. i zwiększając w tan sposób wydatnie do-% rzyło? jakby chcąc uciąć z góry wszelkie mo% Aa 
— Nie wiem, jak to można czuć się | chody. - — Nic ini się nie przydarzyło! nic! | we komentarze. ale 
szczęśliwym, będąc zmuszonym do przyj- Stara to, jak Świat historya, że wy- ' nicl tylko, widzisz... muszę wyjechać! Fanny i Jakób zamienili z 5%; - 


mowania jałmużny! 
Mae polajał trochę Fanuy à pizypo- 


nalazca z rodziną umiera z głodu, a ka- 


7 


pitasisia sobi świeęlne interesy. 


i 


— Wyjechać? na długo? 
— Nie wiem. W podróż... 


szybkie spojrzenie i nie edzywali się /* 
ani słowem, OD. c. n. 


ch walonć 
strajkuji 
ministi! 


głoszon? 


tawiciel! 
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ramien!'| 
rzyża, © 
filmam! 
nictwe 
zerzanił 
cząć ne 
wotneż! 
zke dl 
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y szerći 
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rek, a mianowicie „Do Matak 
i „Najważniejsze blady w wycho- 
U8_ hiemowięcia*, „Jak wychować 
GWe i silnę dziecko", „O czem na- 
ły wiedzieć chcąc urodzić ailne | 
łówe dziecko”, „O karmieniu piersią 
lotywieniu dsiecka podczas lata", 
Siem wiedzieć powinna każda” matka 
lirmiąca dzieckÓ z flaszki", Dla szer- 


szego zad ogółu publiczności Oddział 
wydał broszurkę pod tytulem „Co uczyni 
Palskę silną i potężną”. Ta ostatnia 
Broszurka zarówno fak í wszystkie wy- 
dawnictwa Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża, stara się podkreślić myśl prze- 
wodnią Oddziału „Potęga Polski spo- 
czywa w rączynach dzisiejszej dziatwy". 
szoa Daa 


Pamoc dt reatianto oà krat 


Pod przewodnictwem marszałka Sej- 

+ półtora roku temn powstał Komitet 
Omocy Jeńcom przy Sejmie, którego 
plertwszem zadaniem było nieść doraźną 
Pomoc jeńcom, powracającym z Rosji, jak 
łównież zaopiekowanie się tą kategotją 
iepatzjawtów, kłárzy po wielołetniej tu- 
łaczce w Rosji powrócili do awych daw- 
Rych siedzib I zastali tylko zgliszcza i po- 

Od lat ugorujące. Obecnie gdy prawie 
Wszyscy jeńcy z niewoli powróciij, a na- 
tomisst ściągają liczne rzesze H ate 
w doszczętnie wyniszczonych, którymi 
głównie zająć się należy, Komitet, rozsze- 
Myyszy swą działalność, widział się zmu- 
Szonym przystosować swą nazwę do obe- 
Ghych zadań; w tym celin nazwa „Koml- 
| Pomocy Jeńcom przy Sejmie" zmie- 
bioną została ma „Główny Komitet Po- 
mocy Jeńcom i repatrjantom". 

Akcja Komitetu obejmu:e: 1) Qple- 
te nad powracającymi s Rosji i koordy- 
lowanie prac instytucy)j społecznych na 
Punktach odbiorczych w Równem i Bara- 
nowiczach. 2) Niesienie pomocy Żywno- 
kciowej, odzieżowej i materjalnej pozo- 
Stałym jeszcze w Rosji rodakom maszym. 
$) Współdziałanie z władzami raądowemi 

kołami sejnowemi w sprawach, tyczą- 
peh się repairjantów naszych. 4) Uru- 

amiente warsztatów pracy dla repatrjan- 
ów przy pobudzania ich do samopomocy 

pracy na własnym zagonie. 5) Daraźne 
3absydjowanie irstytucyj i zrzeszeń, opie- 
knjacych się repatrjantami. 6) Wreszcie 
pomoc istniejącym kooperatywom na te- 
tenie Rosji. 

Giówny jednak ciężar akcji główne» 
fo komitetu palega na aruchomieniu 
Warsztatów pracy. Repatrjantom nie po- 
diadającym inwentarza żywego, komitet 
Iwozi materjały budowlane, daje pomoc 
przy budowie, celom zapewnienia im zdro- 
ych i hygienicznych warunków mieszka- 
niowych. Komitet zakłada ochronki i koo- 
peratywy, subsydjuje kooperatywy już 
stniejące i rozdaje żywność najbardziej 
potrzebującym repatrjantom. 


Miasto nasze wraz z całem Woje- 
wódstwem Łódzkiem chee wespół z fn- 
nemi grodami Polski wziąć udział w wiel- 
kiem Í świętem dziefe zapewnienia Kresom 
lepszej i szczęśliwszej pod matczynem 
skrzydłe m Faecpyponeólia — przyszłości. 

Do tej akcji przystąpiły następojące 
miasta: Województwo Łódzkie z m. Ło- 
dalą objąło pow: Grodzieąaki, Pozaań — 
pow. Wołkowyski, Tornóś—pow. Kossow- 
ski, Bydgoszcz — Słonimski, Grudziądz— 
Baranowicki. Ołówny zaś Komitet War- 
szawski— pow. Brzeski. 

Pomoc wracającym s Rosji rodakom 
naszym, adbudowa kresów—to najpilniej- 
sze dni zadania Rządu i społeczeństwa 
polskiego. 

Wytyczne plauowej akcji pomocy 
zniszczonym kresom i powracającym do 
zrujnowanych swych gospodarstw fopa- 
trjantom musi być oczywiście nie rzuco- 
ny im na odczepne kęs chleba, czy sztu- 
ka bielizny, lecz odbudowa leżących w 
gruzach warsztatow pracy, stworzenie nu- 
wych, umożliwienie każdemu obywatelowi 
Polski wzmożenia na własnej placówce 
produkcji ogólnej. 

Z opisów dzienników wiemy, jak 
atraszną, jak rozpacziiwą jest dola braci 


naszych na kresach, jak wielka jest ich | 


mędza, jakie olbrzymie są ich potrzeby. 

Pomoc repatrjantom, to pomo: naj- 
bardziej nieszczęśliwym a pośród znisz- 
czonych wojaą, to zyskanie dla Polski 
wiernych jej syaów, 

Dia zreglizowania tak olbrzymich za- 
dań niezbędnem jest pozyskanie jak naj- 
dalej idącego poparcia i wydatnej ofiare 
ności całego społeczeństwa, 

Qå pomyślnego uruchomienia war- 
sztatów pracy na kresich niezapszeczenie 
zależy dobrobyt całej Rzeczypaspolitej; 
nie jedno naw, ół obumarłe Życie wskrze- 
simy, obudzimy w nim ducha, który zro- 
zumie nasze wysiłki i wkrótce pukocha 
całem sercem swoją Macierz. 


sat aan 
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Oszustwo z brylantami. 


Łódzkie „tranzakoje*. 


W ubiegłym tygodniu przybył' do 
Łodzi z Krakowa w sprawach handlo- 
wych kupiec Mozes Zylbersztajn. Prag- 
Nąc zakupić większą ilość towarów, przy- 
wiózł s sobą dużo gotówki. Na ulicy 
Dzielnej około rogu Piotrkowskiej, do 
Zylbersztajna podszedł jakiś nieznajomy 
mężczyzna i spytał się go, gdzie się 
znajduje w Łodzi bank. Nawiązawszy 
dalej rozmowę a Ż., nieznajomy zapro- 
ponował Z. 


kupno brylantów, 


Ra co Z. zgodził się. Dla załatwienia 
tej tranzakcji weszli oni do bramy M 6 
przy ul. Dzielnej, gdzie do nich przyłą- 


Į 


domeśi tiela. 


Kalendarzyk. 


Dais Anieli 
Jutro Jakuba 
3] Wschód słońca, 4 m. 28 
ZachOd g 8 m. 39 
Wschód księżyca 8 m. 03 
Soit | zachód | * 1a m 37 
— Nasz nowy odcinek. W numerze 


Wczorajszym rozpoczęliśmy druk niez- 
Wykle ciekawej powieści Gastona” Le= 
toux, pt. „Gałowiek, który powrócił z 
tamtege dwiata*. Ostatnia ta mowość 
zfRkomitegó autora francuskiego, dzięki 
Swej. sezsacyjnej treści i mistrzowskie- 
Mu przeprowadzeniu „opartej na nad- 


czyli słę jeszcze dwaj wspólniey handla- 
rza brylantami. Zylbersziajnowi poka- 
zano 18 brylantów, za które kupcy 2ą- 
dali 800 tysięcy marek. 

Po długich targach, Zylbersztajn 
został właściolelem bryłantów, zapłaciw- 
szy 600.000 mk. gotówką. Jakież była 
jednak jego przerażenie, gdy pokazaw- 
szy brylanty swemu przyjacielowi dowie- 
dział się, iż zamiast 600.000 marek jest 
posiadaczem... 


18 szkieł zk. 


Naiwny amator brylantów zawiado= 
mił o oszustwie urząd śledczy, bip 
ae a 


zwyczajnych przeżyciach bohaterów in- 
trygi, wabudai niewątpliwie arozumiałe 
cp dasz 3 wśród naszych czytel- 
ników. 


-— Zjazd Samorządowej opieki społe- 
cznej. W dniach 27, 28 i 29 czerwca od- 
będzie się we Lwowie zjazd samorzą- 
dowej opieki społecznej. Na, zjazd ten 
przybędą delegaoi ze {wszystkich miast 
Polski. (bip. 

— Ruch budowiany w Łodzi. W osta- 
tuim okresie czasu ruch budowlany w 
naszem mieście znacznie się wzmógł. 
Na posiedzeniach wydziału budowlanego 
zatwierdzono 13 planów nowych domów 
mieszkalnych. (bip. 


— Kasy daninowe. Z dniem wczoraj- 
Szym czynne są tylko trzy kasy dowpła- 
cania daniny. Kasa No I (pierwszy urząd 
skarbowy) mieści się na Placu Wolności 
14, Kasa N 2 (drugi 


i 
j 
| 
I 


urząd * skarbowy) | 


„3 RACA"— 31 maja 192% r. 


Plac Wolności 2, kasa Ne 8 
skarbowy) ul. Moniuszki 10. 

— Uroczystość policyjna, W piątek, 
dnia 2 czerwca, odbędzie stę uroczystość 
zakończenia VI kursu policyjnej szkoły 
przodowników. Program uroczystości na- 
stepujacg: Godz. 9 rano — nabożeństwo 
w Katedrze; godz. 11 — popis w szkole 
12.80 


(trzeci urząd 
bł 


przy ul. Przędzalnianej 64; 
obiad tamże. 

Jest to już szósty z kolei kurs przo- 
downików; kursy te stoją na nader wy- 
sokim poziomie i wyszkolają pierwszo- 
rzędny materjał policyjny. Kursy pozo- 
stają pod głównym kierunkiem okręgo- 
wego inspektora policji p. Z. Wróblew- 
skiego. (iw) 

— Punkt graniczny dla handlu z Rosją. 
Komisarjat Rządu na miasto Łódź 
wiościł, iż Le w Tarnopolu 
uruchamia Iwt Husiatynie punkt. granica- 
ny. Punkt -tan będzie jednakże otwarty 
jedynie dla handlu z Rosją, a powrót 
repatrjantów przez Husiatyń ze wzglę- 
du na brak odpowiedniej stacji sanitar- 
no żywnoeściowej dopuszęzony nie bę- 
dzie. bip 

— Wykrycie wielkiego składu skór. — 
Puukcjonarjusze urzędu wałki z lichwą 


godz. 


Sujawnili składy skór, przeważnie pasów 


transmiayinych podejrzanego pochodze- 
nia, wartości kilkunastu miljonów mk.. 
u Leona Rydla, przy ul. Cegielnianej 
19, który posiada silep manufakturowy 
przy ul. Piotrrowskiej 20. 

Urząd walki z lichwą pociągnął 
Rydla do odpowiedzialności karnej, a 
mianowicie z art.: 24 ustawy z dn. 
2 lipca 20 r., za gromadzenie i ukrywa- 
nie towarów, w celach ;spekułacyjnych, 
oraz za uprawianie handlu łańcuszke- 
wego. Po ukończeniu śledztwa akta 
skierowane zostaną do prokuratora. 

Zapasy skóry zostały zasekwestro- 
wane. bip. 


— Na fundusz wyborczy NPR. Za za- 
łagodzenie zatargu w Elektrowni ob. 
Wasiak składa na fundusz wyborczy 
NPR mk. 6 tys. 

— Kradzież 41 miljona marek. Jadą- 
cemu tramwajem Józefowi. Kolińskiemu, 
niewykrycj sprawcy skradli z 


ką 10 tysięcy koron czeskich, oraz czek 
na pót WANT koron czeskich, ogólniej 
wartość? 4: miljona marek polsk. bip 


|=] 


Tenit, muzyka I sztuką. 


Teatr Miejski, Cegielniana 68, 


Dziś, w środę, po raz ostatni dla 
zrzeszeń rob, i intelig. „Promienie FE“. 

W ozwartek 1 piątek powtórzenie 
premjery „Ta eo przeszia*. Jak było da 
przewidzenia premjera wypadła wspa- 
niale i niezwykłe interesująco. Nadzwy- 
czaj ciekawa akcja trsyma widza od 
początku do końca w simem napięciu. 
„ľa oo przeszła“ cieszyć się będzie wy- 
jątkowem powodzeniem. 


., „finan ` 


Z życia organizacij A P R 


Posiedzenie Zarządu NPR 
| Łodzi. > 


W piątek. dn. 2 czerwca o g. 7 w. 
w kłubie (Piotrkowska 91) odtędzie się 
posiedzenie Zarządu Łódzkiego NPR-u. 
Członkowie Zarządu Okręgowego, przed- 
stawigiełe kół oraz dzielnic obowiązani 
są stawić się bezwarunkowo. W racie 
absolutnej niemośności należy przysłać 
zastępoę. Sprawy watne. 


Zebranie zarządu Kełą 
Prac, KMicjsk. NPR. 


wraz z delegatami odbędzie się w czwar- 
tek 1 czerwca, o godz. 7 wiecz. w Klu- 
bie (Piotrkowska 91). Obecność wszy- 
stkich członków a4arządu i delegatów 
obowiązkowa. 


Bzieinioa Zielona. 


Dziś o godz. 7 wiecz. w Inkalu 
NPP. (Piotrkowska 91) odbędzie aię ze- 
branie zarządu i dziesiętników Drziel- 
ni-y Zielonej. 

m | 


AEEA ATN I RAL KIA WARE SECEZI 


Rokboełniew papieraj- | 


cie pismo „Fraca'. 


ob- | 


kieszeni: 
- portfel, w którym znajdowało się gotów- 


4, 6ioż już i krûk Dawid 
i ĄXcześć Pana 


-pewnym barze, 


Ai SĄAÓWa 


Za pracę w dzień świąs. 
teoczny. 


W dniu 29 maja w niedzielę r. ub 
policja spisała protekuł, celem pociąg" 
nięcła do odpowiedzialności fabrykanta 
Abrama Piaskowskiego, za to iż fabry- 
ka jego czynną była w |dzień świątocze 
ny. W fabryce tej pracowało wówczas 
w oddziale warsztatów tkackich 50 ro- 
botników żydów. 

Wezoraj Sprawa ta znalazła się na 
wokandzie Sądu Okręgowego. Na "są- 
dzie oskarżony tłomaczył się, iż przy- 
był późno do fabryki, a gdy policja na- 
deszła, robotnicy ubierali się lub odpo- 
czywali. Sąd Poko,urozważając uprzed- 
pio tę sprawę, skazał Piaskowskięgo na 
45 tys. mk. grzywny. W drodze ape- 
lacyjnej Sąd Okręgowy skazał jedynie 
zarządzającego fabryką Tugensztajua na 
6 tys. mk. grzywny. (bip) 


Wop sy 


2” Brylanty w pianinie. 


Jeden z żydowskich handlarzy bry- 
lantów w Warszawie wyprawiał wesele 
córce | w tym oelu wynajął salę w 
dokąd odesłał własne 
pianino. Stało ogo tam parę dni, gdy 
raptem wpadł do baru właściciel piani- 
na na pół przytomny | zrozpaczony. 
Dopadłszy prędko pianina, otworzył je 
i oderaknaął schowek. Okazało stę bo- 
wiem, że przed wysłaniem pianina z 
domu zapomnial? wyjąć ukrytą tam 
paczkę, zawiernjącą 


zbiór brylantów wartości 
kilkuset miljonów mia: 6k. 


Na szczęście nikt nie domyślił się obec- 
ności pieniędzy w tak niezwykłem 
miiejgcu, dzięki czemu zostały 


uratowane. 


Niewiadomo, czy znałazłszy skarb Swój, 
nie zwarjował z radości... l tak nie- 
wiele mu do tego brakowało, wnosząc 
z akoliczności, że mógł tak znaczny 
majątek zostawić — w planinie. 


Przemycanie broni do 
Palestyny. 


Niedawno przy wyładowywaniu w porcie 
Ha fy skrzyń, zawierających rzekomo „narzę- 
dzia rolnioze* dla kolonistów żydowskich w 
Palestynie, jadna z tych akrzyń upadła, rozbiła 
się t wypadło s niej kilka pistoletów automa- 
tycznych. 

Wobóśe tak dziwnych „narzędzi rolniezych* 
władze angielskie postnuowiły zrewidować 
wszystkie skrzynie, w liozbio 93, nadesłana pne 
adrosom niejakiego Rosenherga, t oto w siryt- 
kach, urządzonych w ścianach tych skrzyń, 
znałezionu 303 pistolety automatyczne oraz 
15,000 ładunków. 

. Aresztowano więc sprytnego żydka, 3 
korespondenoj!, znalezionej w jego biurze, 0%3 
zało się, że przemycał do Palestyny broń dl. 
swych wojowniczych rodaków do walki z bro 
niąceymi swej ziemi Arabami. 

Sledztwo wykazało rownieś, że, jesucze 
trzy osoby, mieszkające na przedmieściu Hsify 
Nuris, zajmowały się tym interesom Zanim 
jednak komendant policji zdołał praybyć na 
miejsce, już przemytnicy ulotnili się baz óladu 
uprzedzent telegrafioznie przes urzędnika tete- 
grafu, bozwątpienia także żydka. 


O mężczyźnie, który chciał 
urosnąć... 


Znane są liczne ogłoszenia o emdownyoł 
środkach, mających zaradzić wszelkim choco: 
bom I ułomnościoin ludzkim. Im nieprawdopa- 
dobniajsze i faotastycznłiejszc są te leki, tein 
łatwiej znajdują posłuch u ludzi ciemnych I 
naiwnych. Tak np. „Aaaa Józef Török w Bi 
dapeaszcłe porossyłał prospekty o Środku, y5- 
stadającym własność powiększania  wsroslu 
łudzkiego i to w bardzo krótkim czasle, Wyns- 
lazek ma być zasługą „profesora” paryskiczo 
dr. Marcela Salignac'a, a zrobiony jest z nąrki 
kyrafy. Ponieważ żyrafa jeat b. wysokióso 
wzrostu, środek ów trafił do przekonania pew- 
nego czeladnika szezotkarakicgo, który przesiał 
aptekarzowi 10 tya. koron za cudowny lek i 
OR a oczekuje zapowiedzianych skutków. 
Żyje jednak w ol gim strachu, olbowiem ży- 
rafa ma tylko b X ugg szyją | b. długie nogi i 
biedny osoładnik obawia się, że „sżyrafieje” t. 
. ke wydłużą mu alę szyja t Bogi, pozostawia- 
ki resztę ciała w dawnym sianie, 


sma 


Taniec w świątyni. 


Rektor jednej ze ówiątyż protestanckich 
w Nowym Jorim wpadł na oryginalny pomysł 
ściągania wiernych na nabożeństwa. Oto Wror- 
malcił je tańcem rytmioznym młodych, ci 
nogich parafjansk, tudzież obrazami żywem!. 
Wyjażniająe wiernym ię Inowację, raktur 
oświadczył, że tańce tego radtaaju, wykony wa- 
das powagą, odpowiadają misjącu, OTAZ 8 a 
ką samą powsgą przyjmowane, nie moga ^y 
uważane sa protaąnacją nabożeństwa, „boć pras- 
cati w świąlym! na 


3 ; „PRACA — 3! maja 02%, 


; OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


KINO === Wielkie arcydzieło w 6-ciu serjach 


Serja 5. „A S K 4d R O” 
zał: O K À: 


stównoj Marja Walcamp 


głównej 


DOLINA SAWAJCARS 


(Spáldzialni pracowników Państwowych) 
ul. Sienkiewicza Ne 40. 


Nad program 
komedja w 2 akt. 


Dziś i dni następnych. 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA 


„PRACA“ 


w materjatach na suknie 
damskie, kostjumy, palta, 
szlafroki, garnitury męskio, 
ulstry, spodnie, w etaminie, 
flrankach f t. d. w firmie 


a 
EH GZ 
Loc) rzą EZ a 
EE pz | rm 
n> ZA w 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 


ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY | t p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH : :: 3 
ZNACZNE USTĘPSTW A. 


B a ea B = 


Szmechel I Rozner, 


Piotrkowska 100 1 filja 160. 


Kartofle pm wi 
Ki. 200 twlariką 
sprzedaje sklep. | 
T. Kozanecki i S-ka 
przy ul. Kilińskiego JM 72, wprost poczty; 
panom handlującym znaczny rabat. 


HA 
$ JUTRO t j. w czwartek i czerwca og. B I pół w. 
Ks. Oraczewski 


wygłosi pierwszą konferencję na temat 


mg — s aga an 

Ludzie cywilizacji 
Treść: Typ człowieka dzisiejszego. Tęsknota do 
przemiany. Przepowiednie przyszłości. Pokój 


czy rewolucja światowa. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji, Dzielna M 20 
codziennie. od g. 10—1 oraz od g. 3—7 po poł. 


Eug, Zellgsonowa 
ordynuje przez lato 


w Oiechoocinku, 
Willa Millera. 


CZ A je”. | 
Dr. med. BRAUN 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 

BĘ” Dia kiasy rohkotniozoj. M 
2a piembowanie oraz wprawianie zębów 
usm Oplata podług taksy. uummuaszuw 

| anna E +7 wmablamyęynwie= =" tumareiyoagoy kó | 


Spaojaliata 
Ohorób wenerycznych, skór- 
nych, moozopłoiowych. 
Prayjm. 10—1, 5—8, panie 4—% 
Południowa 23, 


Dyrekcja Szkoły Handlowej Łódzkie- | 
go Towarzystwa Szerzenia Wiedzy | 
| 
| 


Handlowej (al. Gdańska 45) 


niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstąpne roz- 
pooczną się w Środą dn. 7 czerwca, o godz. 4 po poł. 
Podania wraz z metryką I świadectwem szcze- 
| pienia ospy przyjmuje kancelarja Szkoły codzien- 
nie w godzinach biurowych (8—2). 
Dyrektor Szkoły ROMAN TULIN. 


P. P. 


Nipiejszym podaje do wiadomości 
W. Panów właścicieli sklepów kolonjalnych, 
Cukierni, Restauracji i Kooperatyw, 4 
uruchomiłem palarnie kawy i dostarczam 
paloną kawę w kilku gatunkach. Przyj- 


1 Dla Pań, Panów 1 dzieci 


wioty. sztrajohgarać, półwołny, alpagi, woale, 


PIEGI 


Pryszóze, Wąpry i tp. 
usuwa radykalnie krem 


muję także surową kawę i zboże do pa- JE ROS“ | 
lenia. dądać 4 EH PE acA e ska walny Ea. bostony. S4C- 
Teodor Wagner, Łódź | KEINE | mus zana mim w agi 
satyny, etnminy. zefiry, 1'6 .a, półpłótna, ma- 
Piotrkowska A 101. Telefon JA 581. dapolamy, obrusy, serwety, | any, franki, chu- 
Rok założenia 1901. Dr. mad, stki, trykotarae, pończochy, rękawiczki, galan- 
f 3 8 


terje, krewaty, b'eliznę, obuwie. 
„KONYtEKCJA: wielsi wybór palt, kostjumów, ubrań. 
Towary w dobryct gatankaca !C ny najprz; szępniejsze! 
Poleca Chrześcijański „JARMARK LODZKI: 
Piotrkowska M 44. Il-e płątro! 


LUBICZ 


H. 

Piotrkowska Nr. 26. 
Śpeojalista chorób skórnych, 
wenarycznych I meczopłciowych 
Leczenia salucznem słońcem 

górskiem. 


Od 1ł—1 1 5—8. Panie 4—5 


w Łodzi, Aia 


Uwaga stolarze I 
/ Nowości 

w Rysunkach meblowych 
poleca L. Riltiger, Łódź, Składowa li, 


W czaale obiadu magasyn otwarty. | 
UWAGA! Ze sklapem 


a -arterzo nioe mamy nie wpólnszo. 


Wydano Żasząd Wojewódzki N. 


Tłoczono w drukarni „Praca" rszajacd & 


ZA OKO 


Małpa psotnik 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wiooz. 
Ceny miejsc nizkie. Dla Pracowników Państwowych specjalna zniżka 50 proo. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


Kausaiwa Lupywindśiaiwy 


Serja 5. 


Dramat 
w 4.ch 
aktach. 


SANOAŁKI 

Domowe i płócienne bucikl 
tanlo | trwałe poleca 
Magazyn francuski 

daw. Petersilge i Sohmolke 

Piotrkowska 03. 

CDR [) 


Ogłoszenia drobne” 
A. A, A. Kupuję, 


meble, dywany, futra, garderobć 
bieliznę, maszyny do szycia, pia” 
cę najwyższe Ceny. Łażolk, B6* 
nedykta 23, m, l, parter, 


A. A.A., Wyprzedaż ` 


gwaranto~ anezo obuwią, 


po ce- > 


nach zniżonych. aomp 4 


sklep. 183 


w 


aTh Skład 

Chrześcijańska os 
Towarowa pod firmą „JARMARK 
ŁÓDZKI” wiaśc.: Brenisław Jago 
da. Polecam najtaniej modne do 
sezonu ubrania, paita męskie 
damskie, dziecinne. Towary wel 
nisne, szewioty, kamgarny, BA 
ubrania i spodnie, bostony, sie 
koa, korty I gabardlmy, wełny 
damskie, batysty, etaminy, Wo- 
ale, bieliznę damską 1 męską, 
ehustki, pończochy, płótna, tyki 
pościelowe, cajgi t okstordy w 
dobrych gatunkach kolorach i Ld 
Łódź, ul. Plotrkowiaka X 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
na i-em piętrze, który mioma nie 
wspólnego ze skiepom na parterzo, 
NEDE TERE a ZPR TIL DW 2 
(ROSCKI Józef zagubil kartę 

powołania wydazą w !.K.U, 
fiorzkiewicz Eugeniasz zagubił 
U portiel z paszportem polskim 
wydanym w Łodzt. ` 


(zada Aniela zagabila bilet wol- 
nej jazdy wydany z Kol. 
Filek. Łódzkich. łaskawy zna. 
azca raczy zwróció na nlicę 
Graałczną |. 13. 

się auka 


Przybląkala twice 


Odebraś mozna za zwrotem ko: 
aztów; wiadomość w „Drący* 

taybylski Stanisław zagubi? 

patenć kat, Vb handlowy 
z dnia 6 marca 1928 r, za Liez- 
bą 927. Łaskawy Zznalazca od- 
n'esłlo pod adresem Nowo:Pocze 
towa 9 (Rndogoszcz). 


Diątczak Józef zagubił dowód 

osobisty, wydany w, Łodzi I 
ina> doknmeonty. Łaskawy zna- 
lszea zwróci sa nagrodą n3 nl. 
Widok Na 7 m. 12. „1385 —1 


M przedam otoimankę dywaDawą. 
1 Ur, £-70 Slerpala 46, w pralni 


Jep TZW PY prze 
eziacty dowody dosobiste wy” 
dane w gminie Witocie 
row. Łęczyckiego na l mie Józee 
fa, Stanisławy, OSY: Hosle- 
ny t Stanisława Simińskich. 
szmat dowód osoblsty wyda- 
A ny w Łodzi ua imię Stefana 
Janusztlowicza 
` € 


WAKE 

Dr. ke PRYBULSKI 
Specjalista 

Chorób skórnych, włosów, wə- 

nerycznych, moozopłoiowych 
łeczenis światłem 
(lampa Kwarcowa) 

od 9—21 B—8 od 4—3 dla Paś 

ZAWADZKA N 1. 


13329442 
pór. ETa 


inn = mti e 


pca Jan zagubił kartę bet: ' 
terminowego urlopu wydan4 
P.K.U. 


FER 


